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P iątek , dnia 29 w rześnia 1950 roku
D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a  5 złotych

W ramach Czynu Październikowego 
m a s y  p ra c u ją c e  P olski

podejmują jednomyślnie apel huty „Pokój* 
przyśpieszajqc realizację Planu 6-cioletniego 

i utrwalając dzieło budowy pokoju

W ub. czwartek przybył do Wrocławia na występ w Hali Ludo 
wej — murzyński zespól pieśni i tańca. Na zdjęciu — powitani 
gości przez młodzież ZM° fot.: A. Czelni

' Olbrzymia sala Domu Kul­
tury Robotniczej w Łodzi, u- 
dekorowana bojowymi propor­
cami i transparentami roz­
brzmiewała 28 bm. tysiączny­
mi okrzykami załogi ZPB im. 
Józefa Stalina, która manife­
stując swoje oddanie sprawie 
pokoju oraz uczucia bratniej 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, z entuzjazmem skła 
dała zobowiązania produkcyj­
ne dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej oraz II światowego Kon 
gresu Pokoju.

Zobowiązania złożyły wszyst 
kie oddziały zakładów, wszyst 
kie zespoły produkcyjne oraz 
poszczególne prządki, tkaczki, 
robotnicy, majstrowie i kiero-

Ze szczególnie gorącym przy 
jęciem spotkało się przemówie 
nie młodocianej prządki Jani­
ny Cybulskiej, która wraz z 
18-ma innymi towarzyszkami 
pracy zobowiązała się urucho­
mić dodatkowo 3.024 wrzecio­
na, co przyniesie w tym roku

ponadplanową produkcję przę 
dzy wartości 17 mil. zł.

METALOWCY POZNANIA 
W jednej z hal fabrycznych 

zakładów im. Stalina zebrali 
się robotnicy obu zmian. Po 
przemówieniach przedstawicie­
li poszczególnych działów, 
wśród entuzjastycznych okrzy 
ków na sześć Wielkiego 
Stalina, Prezydenta Bieruta i 
na cześć pokoju, załoga jedno 
myślnie uchwaliła dla uczcze­
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i II światowego 
Kongresu Pokoju następującą 
rezolucję:

Czcząc zbliżającą się roczni 
cę Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji, jak również II Świa­
towy Kongres Pokoju, w odpo 
wiedzi imperialistycznym pod­
żegaczom wojennym, dla zado 
kumentowania swojej woli ,wal 
ki w obronie pokoju, którego 
chorążym jest wódz międzyna 
rodowego proletariatu — Ge­
neralissimus Stalin — załoga

Dla uczczenia rocznicy
Rewolucji Październikowej

Wrocławskie Liceum Elektryczne 
wzywo do ws^ólziswsdnlctwa

szkoły zawodowe w całym  kraju
' WROCŁAW. Młodzież Pań­
stwowego Liceum Elektrycz­
nego we Wrocławiu pragnąc 
uczcić 33 rocznicę Rewolucji 
Październikowej, postanowiła:

1) Na dzień 7 listopada o- 
siągnąć pełną zdolność pro­
dukcyjną swego zakładu we 
wszystkich dziedzinach i odro­
bić do tego czasu wszystkie 
zaległości, wynikłe z remon­
tu i reorganizacji warsztatów 
oraz pracowni;

Społeczeństwo 
koreańskie

składa dary
na rzecz

Armii Ludowej
" PEKIN (PAP). — Jak do­
nosi radio Phenian, w prowin­
cji Południowa Czella wzrasta 
ofiarność społeczeństwa r.a u- 
zbrojenie Armii Ludowej, wal 
czącej o wolność i niezależność 
ojczyzny. W Kwanczu odbyło 
się wielkie zebranie kupców i 
przedsiębiorców, którzy na­
tchnieni duchem patriotyzmu, 
ofiarowali na rzecz Armii Lu­
dowej w gotówce i w przśdmio 
tach wartościowych 22.162.500 
wonów.

Ludność miasta samorzutnie 
przeprowadziła zbiórkę, ofia­
rowując wiele cennych przed­
miotów, biżuterii itp. oraz po­
ważne sumy w gotówce.

2) osiągnąć na dzień 7 li­
stopada maksimum pozytyw­
nych ocen w nauce i zabez- 
pieciyć wszystkim potrzebu­
jącym kolegom należytą opie­
kę:

3) nie opuścić ani jednego 
dnia, ańi jednej godziny bez 
usprawiedliwienia;

4) doprowadzić do estetycz­
nego i schludnego wyglądu 
budynki szkolne, klasy i labo­
ratoria;

5) dać 200 dni roboczych dla 
przeprowadzenia elektryfika­
cji wsi, wskazanej przez Zjedn. 
Energ. Okr. Dolnośl.

Pieczę nad realizacją tych 
zobowiązań sprawować będzie 
specjalna komisja.

Przystępując do wykonania 
swych zobowiązań, młodzież 
wrocławskiego Liceum Elek­
trycznego wzywa .uczniów 
wszystkich szkół zawodowych, 
podlegających Centralnemu 
Urzędowi Szkolnictwa Zawo­
dowego, a specjalnie młodzież 
Liceum Elektrycznego w War 
szawie — do współzawodnic­
twa w zakresie czynnego ucz­
czenia rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej.

Podejmując apel młodzieży 
— nauczyciele, wykładowcy i 
personel administracyjny wro­
cławskiego Liceum Elektrycz­
nego zobowiązali się dopomóc 
swym wychowankom w wyko­
naniu zobowiązań, wzywając 
do współzawodnictwa zespoły 
pedagogiczne i personel admi­
nistracyjny wszystkich szkół 
zawodowych, podlegających 
CUSZ.

Rośnie fala strajków
Gwałtowna zwyżka cen

ogarnia całq Austrię
. WIEDEŃ (PAP). — Ruch 
strajkowy w Austrii wynikły 
na znak protestu przeciwko 
gwałtownej podwyżce cen, 
przybiera coraz większe roz-

W Gracu (Styria) zastrajko 
wali robotnicy zakładów budo 
wy maszyn „Buch-Werke“ , fa 
bryki obrabiarek, zakładów bu 
dowy wagonów, fabryki obu- 
jria i papieru. W Linzu porzu

ciii pracę robotnicy i urzędni­
cy zarządu miejskiego i towa­
rzystwa tramwajów i elektro-

W całej Austrii odbywa­
ją się masowe wiece, na któ­
rych strajkujący piętnują zdra 
dziecką politykę kierownictwa 
austriackich związków" zawodo 
wych i domagają się od rządu 
cofnięcia zarządzenia o. pod­
wyższeniu cen.

naszej fabryki podejmując we 
zwanie rzucone przez robotni­
ków huty „Pokój“ postana-

1) Wykonać ponad plan 1
maszynę,

2) Wykonać 30 sztuk gło­
wic do maszyn,

3) Wezwać robotników kwa 
lifikowanych do intensywnego 
szkolenia nowego narybku.

Zobowiązania te przedstawia* 
ją wartość 88 milionów zł.

BUDOWNICZOWIE 
NOWEJ HUTY

Młodzi budowniczowie No­
wej Huty, uczestnicy ZMP-ow 
skiej brygady rir. 52 z entuzja 
zmem podjęli apel hutników 
śląskich, huty „Pokój".

Grupa traktorzystów, juna­
ków Mariana Woźnickiego, Al­
fonsa Koryty i Tadeusza Maja 
— naprawi w ciągu miesiąca 
80 ciągników i przewiezie do­
datkowo 2.500 ton materiału, 
oszczędzając przy tym od 15 
do 20 proc. paliwa.

Inna grupa traktorzystów 
zobowiązała się przewieźć do­
datkowo 32.000 ton materiału 
i w pracy tej oszczędzić od 20 
do 22 proc. paliwa.

ZMP-owcy Kowal i Batora 
postanowili opanować w krót­
szym o kilka tygodni terminie 
zawód spawacza, zaś ZMP- 
owiec Lisek w imieniu 70 
swych kolegów zapewnia, że 
wszyscy junacy jego grupy do 
dnia rocznicy rewolucji nauczą 
się samodzielnie prowadzić 
maszyny.

Podobne zobowiązanie podję 
li kandydaci na kowali i beto­
niarzy.

Grupa III ZMP-owców, 52
brygady uchwaliła jednogłoś­
nie podnieść rezultaty zespoło 
wego i indywidualnego współ­
zawodnictwa od 250 do 500 
proc. normy. „Nasz dorobek 
pracy i nauki, który uzyska­
my podczas realizacji naszych 
zobowiązań — niech będzie 
wyrazem naszych gorących po 
zdrowień dla naszych kolegów 
z kraju socjalizmu — budowni 
czych Komsomolska, bohate­
rów pracy i walki o pokój, po-

stęp i socjalizm. Nasze zobo­
wiązanie niech poderwie całą 
młodzież do podobnych czy­
nów" — głosi rezolucja ZMP- 
owców 52 brygady.

Realizacja potężnych planów
epoki stalinowskiej

prowadzi narody Zw iqzku Radzieckiego 
do pełnego rozkwitu i dobrobytu

MOSKWA (PAP). — Dzień 
nik „Izwiestia“ w artykule 
wstępnym pod tytułem „Pełen 
natchnienia przykład dla na­
rodów świata" pisze o gigan­
tycznym pokojowym budowni­
ctwie, rozwijającym się w ca­
łym kraju radzieckim.

Nowymi wspaniałymi sukce 
sami odpowiedział cały kraj 
radziecki na historyczne u- 
chwały Rady Ministrów ZSRR 
o rozpoczęciu gigantycznego 
budownictwa na Wołdze, w 
Turkmenii, na Dnieprze i na 
Krymie. . Gigantyczne plany 
zbudowania potężnych obiek­
tów energetycznych, olbrzy­
mich systemów irygacyjnych 
na potężnych obszarach nawie 
dzanych przez posuchę — od­
powiadają najgłębszym dąże­
niom narodów i ich najśmiel­
szym marzeniom.

Podobne zadania postawić 
może przed sobą tylko taki na 
ród, który nieugięcie i konse­
kwentnie realizuje politykę po 
koju, tylko takie państwo, w 
którym troska o szczęście lu­
du jest naczelnym, najświęt­
szym i największym obowiąz-

„Izwiestia" podkreśla na­
stępnie, że w chwili kiedy mi­
łujący pokój naród radziecki 
buduje kanały, sadzi lasy i 
wznosi elektrownie, anglo- 
aemrykańscy podżegacze wojen 
ni knują zbrodnicze plany no­
wej wojny światowej, budują 
bazy wojskowe i prowadzą

agresywną wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu. Wy­
ścig zbrojeń w państwach ka­
pitalistycznych kładzie się co­
raz większym ciężarem na bar 
ki mas pracujących i odbija 
się na ich stopie życiowej. Po 
nad 70 proc. budżetu USA 
przeznaczono na zbrojenia, 
podczas kiedy na oświatę lu­
dową przeznaczono w Stanach 
Zjednoczonych zaledwie 0,8

W Anglii, wydatki wojenno 
przekraczają łączną sumę wy­
datków ni ochronę zdiowia, 
budownictwo mieszkaniowe i 
oświatę.

Realizując nowe potężne bu

downictwo komunizmu, pań­
stwo radzieckie czyni ogromny 
krok naprzód w kierunku 
stworzenia obfitości kultury 
materialnej i duchowej dla ml 
lionowych mas narodu. W tym 
tkwi siła i wielkość, w tym 
tkwi najwyższy humanizm ko 
munizmu.

Nie ma takiej siły na świe- 
cie — kończy „Izwiestia", kt6 
ra mogłaby powstrzymać dą­
żenie narodu radzieckiego {lo 
komunizmu. Prowadzi do nie­
go naród radziecki genialny 
twórca szczęścia ludzkości — 
ukochany wódz narodu, Wiel­
ki Stalin. |

Z frontu w alk w Korei

Oddziały Armi Ludowej
wstrzymały natarcie przeciwnika

PEKIN (PAP) — Ogłoszony 
w Phenianie 28 września ra­
no komunikat dowództwa na­
czelnego Armii Ludpwej Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej podaje, że w 
dniu 27 września oddziały Ar 
mii Ludowej operujące w re­
jonie Seulu kontynuowały za 
ciekłe walki z wojskami ame­
rykańskimi. Wojska amery­
kańskie podjęły nową gwał- 
towną ofensywę na Seul. Od-

Występ murzyńskiego zespołu pieśni i tańca

O wolność i pokój
Szesnastu studentów i jed­

na studentka z Zachodniej 
Afryki przybyło na Między­
narodowy Zjazd Młodzieży 
Demokratycznej do Pragi, 
aby zademonstrować swą so­
lidarność ze światowym Fron 
tem Pokoju. Przywieźli ze so­
bą oryginalne instrumenty i 
stroje senegalskie. chcąc za­
znajomić swych młodych przy 
jaciół z ludowymi pieśniami 
i tańcami murzyńskimi. Wy­
stępy ich spotkały się z tak 
gorącym przyjęciem, ■ że za­
pragnęli folklor swój pokazać 
masom pracującym narodów 
demokratycznych. ,

Rozpoczęli wielkie tournee 
artystyczne po wszystkich 
większych ośrodkach państw 
zjednoczonych w walce o spra 
wiedliwy pokój. Śpiewają o 
Umiłowaniu wolności, o uci­
sku kolonizatorów imperialis­
tycznych, ciężkiej doli czło­
wieka, któregp przekleństwem 
w świecie rządzonym przez 
imperialistów jest kolor skó­
ry.

Na wielkim masowym kon­
cercie w Hali Ludowej zoba­
czyliśmy ich tańce i pieśni, 
śpiewane przy oszałamiają­
cym egzotycznym rytmem 
akompaniamencie tam-tamów,

Członkowie murzyńskiego zespołu pieśni i tańca wspólnie 
z wrocławską młodzieżą ZMP-owsku śpiewają Hymn Mło­
dzieży. Fot. A. Cielny.

grzechoczących tykw i orygi­
nalnych ksylofonów. Pieśni 
oparte na folklorze murzyń­
skim dźwięczą szczerym smut 
kiem, to znów wybuchają nie­
okiełzaną radością.

Jakże odmienne są te ich 
oryginalne tańce od Boogię - 
woogie i charlestonów, które 
przecież zrodziły się z muzy­
ki i tańca murzyńskiego. Naj­
lepiej widać było tę różnicę 
w zestawieniu tańców opar­
tych £a folklorze z „amerykań 
skim hotem" i portugalskimi 
piosenkami „naciąganymi" 
pod murzyński folklor. Naj­
ciekawsze były 2 obrazki sce­
niczne do słów poety Keitha 
Fodeba, w których przy pomo 
cy tańeów i pieśni młodzi 
Afrykańczycy ilustrowali sta­
re podania swego bohaterskie 
go narodu. Mówili w nich o 
walkach wolnościowych lu­
dów „Czarnego Lądu", o gra- 
bierzy i wyzysku kolonizato­
rów, o nadziei niedalekiego 
świtania wolności na całym 
świecie.

Gdy na zakończenie koncer 
tu podnieśli'okrzyk „Niech ży 
je pokój" tysiące widzów 
zgromadzonych w Hali Ludo­
wej podjęło entuzjastycznie 
ten okrzyk, dokumentując 
swą wolę pokojowego zbrata­
nia wszystkich ludów świata.

Wo-Dz.

działy Armii Ludowej w za­
ciekłych walkach wstrzymały 
natarcie przeciwnika.

W ciągu ostatnich dni woj­
ska amerykańskie, usiłujące 
zdobyć Seul poniosły w wyni 
ku druzgocących ciosów od­
działów Armii Ludowej ogrom 
ne straty w ludziach i sprzę­
cie wojennym. Artyleria prze 
ciwlotnicza i oddziały lądowe 
Armii Ludowej zadają codzien 
nie wielkie straty lotnictwu 
amerykańskiemu. Od 23 do 27 
września w rejonach rzeki 
Imzingan i miast Nampho 1 
Sariwon strąconych zostało 
9 samolotów nieprzyjaciel­
skich.

Polacy t  Belgii 
przybyli do kraju

WARSZAWA (PAP) — 28 
bm. przybyła do Warszawy 
12-osobowa grupa polskich ro 
botników z Belgii, wysiedlo­
nych bezprawnie przez reak­
cyjny rząd belgijski. Społe­
czeństwo Warszawy zgotowa­
ło rodakom serdeczne przyję-

Peron Dworca Głównego w 
Warszawie wypełniły szczel­
nie delegacje robotników 1 
młodzieży. Nad głowami ze­
branych powiewał las czerwo 
nych sztandarów.

Wysiadających z pociągu ro 
daków z Belgii powitał ser­
decznie wiceprzewodniczący 
prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej — Michał Krajew 
ski, który powiedział m. in.: 
„dla imperialistów belgijskich 
staliście się groźni dlatego, że 
umieliście uczciwie pracowaft. 
Dla kapitalistów belgijskich 
stały się groźne wasze zżart* 
przez pylicę piersi, z których 
dobywał się głos wolności".

Kiedy grupa Polaków WJ* 
siedlonych z Belgii opuszcza* 
ła dworzec, udając się do sa­
mochodów, zebrane na pero­
nie tłumy odśpiewały między 
narodówkę*

Słowo Polskie



Inżynierowie i technicy
<!o p ro d u k c ji!

- W okresie między 1, a 20 
(października,. na terenie ca- 
fiego krają odbędzie się spis 
fińżynierów i techników, na 
podstawie którego sporządzo- 
py zostanie stały rejestr na- 
pzych kadr i inteligencji tech

Gospodarka planowa wyma- 
%a planowości we wszystkich 
dziedzinach życia ekonomicz­
nego. Jeśli wprowadziliśmy 
fścisły plan w produkcji prze- 
pnysłowej, w handlu, w rol­
nictwie, w gospodarce surow­
icami i towarami gotowymi, 
h— to nie możemy pozostawić 
(poza planem ważnego elemen 
Stu, jakim jest praca ludzka, 
te zwłaszcza praca wysoko 
kwalifikowanych specjalistów, 
Bttórych nam jeszcze brakuje.

Dla realizacji wielkich za- 
Wań Planu 6-letniego potrze- 
jbujemy 125 tysięcy inżynie­
rów  i techników. Stan na- 
fezych kadr technicznych, za- 
jtrudnionych w przemyśle, nie 
Bięga jeszcze tej liczby. Trze- 
fca więc szkolić nowe kadry 
Btechniczne i właściwie gospo­
darować już istniejącymi. Wy 
Jkonąnie tych dwu zadań — to 
konieczny warunek realizacji 
(Planu Sześcioletniego.
, „Inżynierowie do produk­
cji!" — powiedział Prezydent 
Bolesław Bierut. Doceniając 
jwagę tego hasła. Sejm Usta­
wodawczy wydał ustawę z dn. 
(18 lipcabr., w myśl której spo

(rządzony zostanie stały re­
gestr inżynierów i techników. 
Rejestr ten pozwoli na do­
kładne zorientowanie się w 
jstanie kadr technicznych i bę 
!cizie stanowił podstawę do 
Lracjonalnej gospodarki cen­
nym elementem ludzkim, do 
iwłaściwego wykorzystania 
^wszystkich wysoko kwalifiko- 
iwanych techników i inżynie­
rów.

Spis, jaki zostanie przepro­
wadzony w najbliższych 
dniach, niewątpliwie ujawni 
niewykorzystane dotąd rezer­
wy wykwalifikowanych sił 
technicznych, • które z tych 
czy innych względów zatrud­
nione są poza produkcją.

Po sporządzeniu rejestru, 
■wszystkie osoby o wykształ­
ceniu, względnie nabytych 
kwalifikacjach technicznych, 
będą miały możność zajęcia 
Właściwych i odpowiednich 
Stanowisk.

Sporządzenie rejestru i 
utrzymanie go w stałej aktu­
alności zostało powierzone Na 
czelnej Organizacji Technicz­
nej, a więc instytucji, która 
skupia wszystkich aktywnych 
inżynierów techników.- W 
ten sposób sprawę właściwe­
go rozmieszczenia kadr tech­
nicznych oddano w ręce sa­
mym technikom. Stowarzyszę 
nia inżynierskie, skupione w 
INOT. powinny właściwie oce­
nić okazane im zaufanie i jak 
najrzetelniej wywiązać się ze 
Swego zadania.

Rejestracja wysoko kwali­
fikowanych kadr technicz­
nych pozwoli ostatecznie zli­
kwidować pozostałości nie­
normalnego stanu, datujące­
go się od czasów okupacji. 
Ludzie, którzy podówczas rzu 
ciii swój zawód, aby praco­
wać w dziedzinie, nie mającej 
mic spólnego z ich zamiłowa- 
'Diami i kwalifikacjami, po- 
.wrócą do swoich warsztatów 
pracy, aby wiedzę i doświad­
czenie wykorzystać w  socja­
listycznym budownictwie, z 
pożytkiem dl? siebie i dla go­
spodarki narodowej. 
____________________ W.N.

Stonka ziemniaczana 
w  C zechosłow acji

zlikw idowana
PRAGA (PAP). W związku 

K całkowitym zlikwidowaniem 
w Czechosłowacji stonki ziem­
niaczanej, Premier Zapotocky 
przyjął grupę radzieckich lot­
ników i specjalistów gospodar­
ki rolnej, którzy brali udział 
w akcji walki ze stonką ziem­
niaczaną.

W imieniu rządu czechosło­
wackiego i całego narodu a w 
szczególności w* imieniu chło­
pów czechosłowackich Premier 
Zapotocky wyraził podzięko­
wanie rządowi Związku Ra­
dzieckiego i Stalinowi za oka­
zaną pomoc.

J? *  E  G S . Ą D
SP O R T O W Y
W-20’

W odpowiedzi na knowania podżegaczy wojennych

cały m d  polski Jeiiieczf się
w wielkim obozie pokoju i postępu

WARSZAWA (PAĄ — Wy 
razem niezłomnej woli walki 
o pokój najszerszych rzesz spo 
łeczeństwa są odbywające się 
w całym kraju konferencje 
sprawozdawcze z I Polskiego 
Kongresu Pokoju.

W stolicy ludność bierze 
czynny udział w zebraniach 
sprawozdawczych. Zabierają­
cy głos w dyskusji wypowia­
dają się za dalszym wzmoże­
niem walki o pokój i niedopu 
szczeniem do wykonania za­
mierzeń garstki imperialistów, 
pragnących kosztem krwi 
ludzkiej zwiększyć swoje zy­
ski.

Na zebraniu obwodowego 
komitetu dzielnicy Praga Cen 
tralna, które odbyło się w sali 
fabryki „Schicht" delegat na 
kongres ZMP-owiec Czesław 
Machera powiedział: „I Polski 
Kongres Pokoju wykazał, że 
obóz pokoju jest silny i po­
trafi powstrzymać zapędy 
tych, którzy dla własnych zy­
sków pragną rozpętać nową 
rzeź światową.

Wiemy jednak dobrze, że 
jak długo istnieje imperia­
lizm, tak długo pokoi jest za­
grożony. Dlategó walka nasza 
nie może osłabnąć,, musimy 
naszą pracą przyczynić się; 
do zwiększenia sił światowe­
go obozu pokoju, by uczynić 
go tak potężnym, że wróg 
zmuszony będzie zaprzestać 
Swych knowań".

Zgromadzeni jednomyślnie 
uchwalili rezolucję, w której 
postanawiają przez wzmożenie 
twórczego wysiłku nad wyko 
naniem Planu 6-letniego przy 
czynić się do wzmożenia sił 
światowego obozu pokoju oraz 
potępiają zbrodniczą napaść 
imperialistów na naród kore­
ański, żądając natychmiasto­
wego wycofania wojsk ob­
cych z tego kraju.

O
Na wojewódzkiej konferen­

cji obrońców pokoju w Bia­
łymstoku, która zgromadziła 
około 200 delegatów z całej 
JJi.ałostęęęzyzny, przebieg ob­
rad oraz uchwały I Polskiego 
Kongresu Pokoju zreferował 
dr. Goloński.

Składane przez delegacje za 
łóg robotniczych meldunki 
wykazały, że realizacja do-

Pożyczka Pokoju
na W ęgrzech

BUDAPESZT (PAP) — 
Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej rozpisał Pożyczkę 
Pokoju na ogólną sumę 
750.000.000 forintów. Pożycz­
kę rozpisano na 10 lat.

W odezwie rządu węgier­
skiego do mas pracujących 
miast i wsi podkreślono • m. 
in„ że pożyczka pokoju służyć 
będzie realizacji Planu 5-let- 
niego, dalszemu utrwaleniu 
władzy ludowej i sprawie po­
koju. Każdy forint oddany na 
Pożyczkę Pokoju — brzmią 
słowa odezwy — to jeszcze je 
den cios zadany awanturni­
kom imperialistycznym, to od 
powiedź na ich zbrodnicze pla 
ny. Subskrybując pożyczkę 
każdy obywatel węgierski 
przysłuży się sprawie pokoju 
i postępu.

Rozpisana przez rząd wę­
gierski Pożyczka Pokoju spot­
kała się z entuzjastycznym 
przyjęciem ze strony węgier­
skich mas pracujących. Na ze 
braniach załóg fabrycznych i 
ludności miast i Wsi masowo 
subskrybowano Pożycżkę Po-

tychczasowych zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Kon­
gresu Pokoju, dala 39.000.000 
zł, z czego 25.000.000 zł dał 
Czyn Kongresowy włóknia­
rzy.

W woj. rzeszowskim pokon 
gresowe zebrania sprawozdaw 
cze odbywają --Się we wszyst­
kich powiatach. W Gorlicach 
wzięło udział w zebraniu ok. 
700 osób. Sprawozdanie z Kon 
gresu złożyli delegaci pow. 
gorlickiego — Józef Szufa i 
Andrzej Kosiński. Sztafeta 
Szkolnego Komitetu Obroń­
ców Pokoju z Gimnazjum 
Przemysłowego w Glinniku 
Mariampolskim złożyła meldu

nek o zobowiązaniu podnie­
sienia na wyższy poziom wy­
ników swojej nauki oraz zor­
ganizowaniu koła samokształ 
ceniówego i pomocy słabszym 
uczniom.

Pokongresowe zebranie spra 
wozdawcze odbyło się rów­
nież w sali Domu Żołnierza 
w Jarosławiu. Przebieg zebra 
nia był transmitowany na 
miasto. Sprawozdania delegat 
ki na Kongres, przodownicy 
pracy Franciszki Mielnickiej, 
licznie zebrani mieszkańcy Ja 
rosławia wysłuchali z wiel­
kim zainteresowaniem, wzno­
sząc żywiołowe okrzyki na 
cześć chorążego obozu poko­
ju — Józefa Stalina.

Wiesi nie chcą służyć
w  „Zjednoczone! A rm ii Europejskiej*

RZYM (PAP). — Jak dono 
si dziennik „Avanti“, grupa 
parlamentarna Włoskiej Partii 
Socjalistycznej postanowiła na 
wniosek sekretarza partii Pię­
tro - Nenni przedłożyć izbie 
deputowanych i senatowi pro­
jekt rezolucji w sprawie u-

działu Włoch w tzw. „Zjedno­
czonej Armii Europejskiej".

Rezolucja stwierdza, że n- 
tworzenie takiej armii dopro­
wadziłoby Włochy do ntraty 
suwerenności narodowej i do 
przyjęcia zobowiązań, wynika­
jących z paktu atlantyckiego.

Młodzież niemiecka protestuje 
przeciwko zakusom

podżegaczy wojennych
BERLIN (PAP). — W zwią 

zku ze zlotem w dniu 1 paź­
dziernika 100 tysięcy młodych 
bojowników o pokój, Biuro Cen 
tralne Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej (FDJ) w Niemczech 
zachodnich zwróciło się z a- 
pelem do wszystkich członków 
FDJ w Niemczech zachodnich. 
W obliczu imperialistycznych 
przygotowań wojennych i w 
związku ze wzmożeniem terro 
ru władz Niemiec zachodnich 
przeciwko obrońcom pokoju. 
Biuro- Gentralne FDJ - wzywa • 
młodzież niemiecką do wzmoże 
nia w Niemczech zachodnich 
walki o pokój.

Mamy zamiar — czytamy 
w apelu — oświadczyć w dniu 
1 października anglo - amery­
kańskim i niemieckim podże­
gaczom wojennym — w odpo­
wiedzi na ich metody terroru 
w stosunku do nas:

„Walki o pokój nie można 
zabronić właśnie teraz 1“

„Nie dopuścimy do wojny, 
wywalczymy pokój ludzkości!"

„Podwoimy nasze wysiłki. 
Co dzień, co godzina odważnie 
będziemy występowali w obro 
nie pokoju!"

W  skrótach
■ Now y Jork. Jak donosi 

dziennik „Daily Worker". Kon­
federacja Pracujących Ameryki 
Łacińskiej uczciła 12 rocznicę 
swego istnienia masowym wie­
cem. Przemawiający na wiecu 
przewodniczący , Konfederacji 
Pracujących Ameryki Łaciń­
skiej Lombardo Toledano i inni 
mówcy ostro potępili agresję 
amerykańską w Korei i zobo- 
wiążali się kontynuować walkę 
o pokój i niezależność narodo-

n Pakistan. Powódź, któ­
ra nawiedziła Pendżab poczyni­
ła ogromne szkody. W rezulta­
cie ulewnych deszczów rzeki 
Ravi, Czenab i Setled wystąpiły 
z brzegów i całkowicie zatopiły 
przestrzeń 1.500 mil kwadr. 
Woda zatopiła setki wiosek i 
zniszczyła tysiące chat. Koła 
oficjalne uważają, że straty wy­
nikłe z powodzi osiągną co naj­
mniej 20 milionów rupii.

„Pragniemy pokazać wszyst 
gim narodom, że młodzież nie 
miecka nauczyła się walczyć o 
pokój. Oświadczamy uroczy­
ście, że nie będziemy szczędzi- 
k'f|SSZych sił w wa,ce o po-

W św ietledn ia

List otwarty Komitetu Wal­
ki o Pokój w stanie Maryland 
do rządów Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczonych 
oraz odpowiedź delegata ZSRR 
w Radzie Bezpieczeństwa, Ja­
kuba Malika, stanowią godne 
szczególnej uwagi wydarzenia 
na froncie walki o pokój. Oto 
okazuje się, że awanturnicza 
polityka departamentu stanu 
budzi coraz żywszy niepokój 
w _ społeczeństwie amerykań­
skim, oto raz jeszcze kraj rad 
dokumentuje swą niezłomną 
wolę zapobieżenia wojnie.

Propaganda waszyngtońska 
od lat trudzi się podżeganiem 
do wojny i szkalowaniem Zwią­
zku Radzieckiego. Wbrew jej 
hałaśliwemu głosowi, coraz 
szersze koła obywateli USA 
uświadamiają sobie klęski, ja­
kie pociąga za sobą współcze­
sna wojna i jednocześnie z co­
raz większym szacunkiem odno­
szą się do kraju zwycięskiego 
socjalizmu, gdzie polityka nie 
służy, tak jak w Ameryce, ho- 
gaceniu się fabrykantów broni, 
ale wspaniałemu pokojowemu 
budownictwu.

„Wraz z olbrzymią większo­
ścią narodu amerykańskiego je­
steśmy przekonani, że wojna 
nie jest nieunikniona... Rozbie­
żności, które istnieją, winny 
być uregulowane przy stole 
konferencji, a nie na polu 
bitwy" — stwierdzają przed­
stawiciele ludności Baltimore, 
duchowni, działacze społeczni, 
ludzie o niewątpliwie różnych 
poglądach politycznych, złącze­
ni wspólną wolą znalezienia 
wyjścia z naprężonej sytuacji 
międzynarodowej.

Na ich cztery pytania padły 
pozytywne odpowiedzi z ust 
delegata radzieckiego. Wów­
czas, gdy amerykańscy awan­
turnicy wojenni jawnie i cyni­
cznie nawołują do użycia bom­
by atomowej, Związek Radziec­

ki uroczyście zapewnia, że jej 
nie użyje pierwszy, żąda jej za­
kazu i powszechnego rozbroje­
nia. Gotów jest do bezpośred­
nich rozmów z kontrahentami, 
celem rozpatrzenia kwestii 
spornych i wymiany informacji 
między narodami.

Odpowiedzi Malika raz je­
szcze wskazały .narodowi ame­
rykańskiemu, przed którym 
kłamliwa propaganda imperia­
listyczna tak usilnie i darem­
nie pragnie ukryć pokojowe 
cele polityki ZSRR, że odpo­
wiedzialność za groźbę nowej 
wojny ponosi rząd USA. Zwią­
zek Radziecki zawsze wskazy­
wał realne drogi, prowadzące 
do ugruntowania bezpieczeń­
stwa. Stoją one i dziś otworem.

Charakterystyczne, że gdy 
delegacja stanu Maryland zna­
lazła pełne powagi i zrozumie­
nia przyjęcie ze strony czynni­
ków radzieckich, władze ame­
rykańskie obelżywie zlekcewa­
żyły głos swych obywateli. Jak 
donosi nowojorski „Daily Wor- 
ker“, jakiś urzędnik prasowy, 
który rozmawiał z delegatami, 
oświadczył im wręcz, że rząd 
USA nie interesuje się ich ini­
cjatywą.

Wiadomo o tym aż nadto do­
brze. Kilka dni temu mocodaw­
cy urzędniczyny usiłowali spa­
raliżować pokojowe propozycja 
min. Wyszyńskiego, ogłoszona 
na forum ONZ. Takie posunię­
cia jednak nie zmieniają po­
staci rzeczy, że w Ameryce, 
jak i na całym świecie, ludzi* 
prągną pokoju i gotowi są a 
pokój walczyć. Demaskują ona 
tylko podżegaczy wojennych W 
oczach coraz to szerszych 
warstw opinii publicznej, ułat­
wiają wielu ludziom odnalezio 
nie swego miejsca we właści­
wym obozie.

Odpowiedzi Malika przyjmu­
ją z radością wszyscy obrońcy

Efbe.

Intelektualiści holenderscy mówiq o Polsce

,Po«fziwiasB*y narodu polskiego
hudfuf^cego nowa socjalistyczna przyszłość”

WARSZAWA (PAP). — 27 
bm. 4 osobowa grupa intelek­
tualistów holenderskich — po 
10 dniowym pobycie w Polsce 
— opuściła Warszawę, udając 
się w drogę powrotną do 'Ho­
landii..................

Przed wyjazdem goście ho­
lenderscy w rozmowie z przed 
stawieielem PAP wyrazili po­
dziw dla pokojowego budowni 
etwa Polski Ludowej.

P. Jacob Bot — architekt, 
oświadczył, że ze spotkań z 
polskimi ludźmi sztuki, wyno­
si uczucie głębokiej przyjaźni

„W Polsce — powiedział p. 
Bot —- daje się zauważyć ol­
brzymi wysiłek dla zapewnie­
nia sztuce wspaniałego rozwo 
ju. Jako architekt specjalnie 
interesowałem się w Polsce od 
budową miast, mam duże u- 
znanie dla polskich planów 
urbanistycznych. Naród polski 
szczyci się tak wielkimi osiąg­
nięciami w odbudowie i walce 
o pokój ponieważ wkroczył na 
drogę budowy socjalizmu.

W Holandii większość społe 
czeństwa z holenderską klasą 
robotniczą na czele, prowadzi 
ciężką walkę o pokój ponosząc 
wielkie ofiary. W walce tej 
•przewodzi Komunistyczna Par 
tia Holandii. Ogółem w Holan 
dii zebrano 400.000 podpisów 
pod apelem sztokholmskim. Ho 
lenderski Komitet Pokoju czy­
ni intensywne przygotowania 
do Światowego Kongresu Po-

Odnośnie agresji amerykań­
skiej na Korei p. Bot podkre­
ślił, że Stanom Zjednoczonym 
nie uda się wywołać wojny

światowej. Mimo nieludzkich 
bombardowań cywilnej ludno­
ści koreańskiej, USA. nie zdo­
łają ujarzmić narodów Azji.

P. P. Braat.— .rzeźbiarz ,po 
wiedział m. in.: „Byłem już 
raz w Polsce na Wrocławskim 
Kongresie Intelektualistów w 
obronie pokoju. Podziwiam ol­
brzymie postępy odbudowy ja 
kie naród polski poczynił przez 
te dwa lata dzielące nas od 
Kongresu Wrocławskiego.

Swą opinię dot. agresji ame­
rykańskiej na Korei p. Braat 
wyraził w sposób następujący:

,,USA swoją agresją na Korei 
sprowokowały wszystkie ludy 
azjatyckie. Nawet i.icpostępo- 
wa opinia holenderska uważa 
agresję amerykańską' nk łCo- 
rei za akcję głupią i zgubną 
dla USA. Każda bomba ame­
rykańska, która pada ńa Ko. 
reę, uczy narody Azji, co ma 
duży wpływ na sytuację w In- 
dochinach, Indonezji, Indiach 
itd. Korea jest chyba ostatnim 
rozpaczliwym atakiem agresji 
amerykańskiej. Opinia świata 
nie chce wojny i zmusi agreso 
rów do wycofania się“.

S Z M E R Y  O D R Y
Każąca dysproporcja— Proszę pani, czy mo­
ja maść jeszcze nie jest
łam godzinę, aby oddać

załatwiamy dziennie prze 
szlo tysiąc recept, a w 
aptece jest zaledwie kil-

zwainiie’ si >a praf uię’

Taka rozmowa toczyła
się wczoraj w aptece Nr 
i Ubezpieczalni Społecz­
ne] we Wrocławiu.

We Wrocławiu na 360
posiada uprawnienia do 
lecznictwa uspołecznione­
go. Zaledwie około 40 
tys. ludzi leczy tię pry.

ustnie. Tymczasem na 
320 tys. ludności przypa-

prywatnych.
Czy nie powinno być

Dlaczego tak późno?

swe podwoje o godz. 7-ej 
rano. Chodziło o umożli­
wienie ludziom pracy,

Pomysł był świetny,

o tej porze \ą one zazwy

Samochody rozwożą do 
sklepów mięso i wyroby

mięsne przeważnie około 
wet zna-cznie później. W 
sklepowy, który rano

patrzył. Bo nie przypu- 
szczamy, aby osoby od­
powiedzialne za dostawą
dąży, nie wiedziały, dla-
się o 7-ej. A może nie

Niefortunny plakat
realizacji Planu 6-letnie-
ważne i wymagające od­
powiedniego podejścia. 
Propaganda wizualna, stu 
źąca tej sprawie, powin-
ziomie i unikać wszelkiej 
łatwizny. Niestety, nie

On w ie d zia ł po co ży ć
(W  46 rocznicę urodzin M ikołaja Ostrowskiego)

— I ty milczałeś? Ciebie bili, a 
tyś cierpiał i milczał?

Kola nie pozwoliłby sî  uderzyć. 
Miął swoją dumę i godność oso­
bistą. Wszelka przemoc wywoły-
wcześnie obudziła się świadomość

swoją drogę. Była to droga wal­
ki, ciężkiej, zaciętej walki na 
śmierć i życie. Zaczęła się ona 
na frontach wojny domowej. 2oł-

lectwo: bezwład nóg i ślepota.
świadomość nieuleczalnego kalec­
twa nie były w stanie złamać du-

roby, nie przestał być'żołnierzem. 
On wiedział po co żyć. Szukając
mimo choraby służyć ojczyźnie. 
Ostrowski zdecydował się na dzia­
łalność literacką. Chciał opowie­
dzieć o wszystkim, co przeżył 1 
przemyślał, pragnął aby jego

radziericich. ^  * y
JaJto pisarz, Ostrowski Jasno

dzialności, Jaką nakłada nań ta
ki powinien być pisarz kraju ra- * 
y  „Jest to przede

ciel, trybun. Jest to Człowiek

tylko partia. Mikołaj Ostrowski
Mówił o sobie: „Jestem maleńką 
kroplą deszcżu, w której odbiło

pisarza radzieckiego.
,stal“ Ostrowski z niezwykłą sałą

Tlił zasady realizmu socjalistycz-

pozytywneg*, bohatera - bojow-
Obraz Pawła Korczagina stal 

się poważnym czynnikiem w wy­
chowaniu człowieka radzieckiego.
pia w sobie wszystkie cechy, które

nym człowiekowi radzieckiemu, 
te cechy, które kształci w nim
P Telicja MańskU-

S tr . 2 S Ł O W O

sklepie Centrali Rybnej 
przy ̂ ul. Świerczewskiego

hasła jest potężna postać 
rybaka, wyciągającego 
gościnnym gestem rące, 
do których śpieszą wy­
skakujące z morza rybki.
wacja poucza widza, że 
zamysł twórczy autora 
tego dzieła polegał na 
ukazaniu rybaka przy 
pracy; rzekome morze 
ma przedstawiać sieć z 
rybami, wyciąganą przez 
stojącego na brzegu mąż-

Sądzimy, te kierownic- 
fortunnego plakatu przy- 
nią wystawą, (atk)

nierze dobrze znali tego czarno­
włosego, śmiałego zwiadowcę, dla
bezpieczne zadanie.

W boju zahartował się Kola.
Wykazał wolę i hart godne do-

smagłego wyrostka przeobraził się 
on w żołnierza Armii Czerwonej 
— Mikołaja Ostrowskiego.
tami zagranicznymi. Rozpoczęło 
się wielkie budownictwo socjali­
styczne. Ostrowski zajął nowy po-

Mikołej Ostrowski
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Uczciw i am erykanie 
pragną pokoju



Rozstrzygnięcie BlOWOMMfómMd'
Siatkarze wrocławskiego AZS-a
przygotowujq się do finałowych rozgrywek
o mistrzostwo Polski

konkursu na wiersze 
o tematyce sportowej

H. Szemberg:, dyr. Biura Pro

Kult. i Sztuki — St. Atlas, 
kier. Wydz. Muz. Min. Kult.
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Inform acja
w iramwaju

Oburzała się jakaś pani na 
konduktorkę tramwajową za 
to, że nie potrafiła jej powie­
dzieć, gdzie mieszka dentysta.

Nie tak dawno upomina­
liśmy się, by konduktorzy 
tramwajów umieli poinformo 
Wać pasażerów o główniej­
szych ulicach w mieście, i o 
ważniejszych instytucjach. 
Trudno jednak wymagać, aże 
by konduktor znał adresy 
wszystkich mieszkańców mia 
Sta.

MZK poinformowały nas, 
te obecnie każdy konduktor 
przechodzi przeszkolenie i 
obowiązany jest objaśnić pa­
sażera, gdzie znajduje się Uni 
Wersytet, czy Politechnika, 
ORZZ, szpital, Pogotowie Ra 
tunkowe, teatry itp. W tym 
celu konduktorzy otrzymają 
nawet specjalne plany miasta. 
Ponadto każdy powinien znać 
główniejsze ulice na trasie, 
którą obsługuje.

Uważamy, że to jest zupeł- 
ple wystarczające. 
j Tuwicz

Dzięki socjalistycznemu współzawodnictwu

Błyskawiczne tempo budowy
biurowca przy Placu Młodzieżowym

Na budowie biurowca przy 
Placu Młodzieżowym kipi pra­
ca. Robotnicy zdejmują już 
zewnętrzne rusztowanie, wy­
kańcza , się Watkę schodową, 
korytarze i pokoje. :

— Jeszcze niewiele tygodni 
— mówi kierownik budowy ob. 
Zbrożyna — a nasza dyrekcja 
rozpocznie urzędowanie. Chłop 
cy postarali się, bo przecież 
wszyscy współzawodniczymy 
między sobą.

I rzeczywiście, przez socja-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ Pomoc i przykład ZSRR

Rwarantuja wykonanie Planu 
Sześcioletnieego — taki jest ty­
tuł ciekawego odczytu prof. dr. 
Adama Chełmońskiego. Prelek­
cja odbędzie sie staraniem Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
dzisiaj o godz. 18 w dużej sali 
konferencyjnej MRN przy ul. 
Sukiennice 9.

■ Nadchodzą do nas wiado­
mości, że akcja zbierania przez 
młodzież żołędzi dla ZOO „le­
ży". Inicjatywa wyszła z kół 
harcerskich a zapoczątkowała 
ją młodzież szkoły przy ul. Wia 
tracanei. wzywając do współ­
zawodnictwa inne uczelnie. 
Tymczasem w kilku szkołach 
— jak o tym już wiemy — nikt 
*ię tym nie zainteresował.

■ Kurs kroju i szycia dla 
członkiń PSS rozpoczyna sie 5 
października. Nauka zajmie go­
dziny popołudniowe. Na kurs 
przeznaczono lokal przy ni. 
Stalina 85. Zapisy przyjmuje 
jeszcze Inspektorat Pracy Ko­
biet (Rynek 31-32).

■ Nasz felieton „Dlaczego o 
siódmej?" spotkał się że spro­
stowaniem. Proszeni jesteśmy o 
stwierdzenie, że sklep, o któ­
rym mówi felieton, nie należy 
do Centrali Mięsnej, lecz do 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Mięsnego.

■ Odprawa korespondentów

młodzieżowych z terenu drugiej 
dzielnicy ZMP odbedzie się; dziś
0 godzinie 17 w lokalu zarządu.

a Świetlica Ligi Kobiet z
dzielnicy Krzyki (Wawrzyniaka 
14a m. 3) otwarta jest codzien­
nie od 16 do 19.

E Poradnie krawiecką przy 
ul. Stalingradzkiej 31 otwiera
1 października zarząd grodzki 
Ligi Kobiet. Informacji udziela 
sekretariat L. K. od godz. 12 
do KM,'i.

n Czytelnia główna „Ossoli­
neum" (ul. Szewska 37) bedzie 
otwarta z dniem 1 października 
również w niedziele i święta od 
9 do 15.

■ Jabłoń zakwitła i zawiązała 
jabłuszka po raz drugi w tym 
roku. Stało sie to w ogródku 
ob. Józefa Flisa w Tamogaju 
przy ul. Bardzkiei 19. Ob. Flis 
wróży z tego lekke zimę.

■ Biały kaptur od nieprzema­
kalnej peleryny jest do odebra­
nia w firmie Światłowska (ul. 
Wieczorka 75).

■ Tramwaj nocny na Pilczyce 
i do Leśnicy ruszy 30 września 
z Placu 1 Maja. Wozy kursować 
bedą co 90 minut.

■ Odprawa pełnomoemkow 
zarządu dzielnicowego im. Mło­
dej Gwardii odbedzie sie dzis 
o godz. 17 w lokalu przy ul. 
Kołłątaja 31.

listyczne współzawodnictwo, 
przez konsekwentne dążenie do 
jaknajlepszych wyników, „lu­
dzie z rusztowań" osiągają 
zwycięstwo.

Zasłużonym uznaniem ogó­
łu cieszy się cieśla Teodor 
Skrzypek, który razem z Ko­

łodziejem i Suchankiem skon­
struował w rekordowym cza­
sie rusztowania zewnętrzne i 
windę budowlaną, osiągając 
około 400 proc. normy. Dalej 
murarze Antczak i Chudy wy­
rabiają po 360 proc. A Sta­
nisław Wiśniewski 330 proc.

Nie tylko dobry wynik we 
współzawodnictwie osiągnęli 
robotnicy Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego Zakładów Przemy­
słu Ciężkiego. Umiejętną i o- 
szczędną gospodarką dali tak­
że Państwu oszczędności, a 
mianowicie wykorzystali od­
padki drzewa dębowego, pro­
dukując z nich parkiet.

Inż. Szumański, który dozo­
ruje prac, często naradza się 
z majstrem murarskim Stani­
sławem Kłosowskim, do nie­
dawna jeszcze murarzem. Ob. 
Kłosowski awansował dzięki
sumiennej pracy i dokładnej 
znajomości zawodu.

Inż. Szumańskiego nazywa­
ją wszyscy „ojcem budowy". 
Wszędzie jest obecny, o wszy­
stko się troszczy i dec;tduje o 
wszystkim wraz z robotnika-

Dach budynku, ' stanowiący 
zarazem taras, jest dziełem 
kierownika robót, ob. Zbroży- 
ny.

— Niedługo weźmiemy się 
za te ruiny — oświadcza ob. 
Zbrożyna, wskazując sąsied­
nią ruderę. — Czekają na na­
sze ręce. (WW)

Teatry
POPULARNY, godz. 19 — „Głos

KAMERALNY — nieczynny. 
MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 

„Skarb na strychu"; — godz. 19 
„Ostatnia wola".

W ystaw y
„POLSKOŚĆ SLĄSKA" — Ul. 

Gdyńska 2 (w Archiwum Pań- 
stwowym).

„WYSTAWA PORTRETÓW PRZO 
DOWNIKOW PRACY" — Ulica 
Stalingradzka 26 -  otwarta co* 
dziennie od godz. 10-18. *

R epertuar kin

P od  nam iotem  cyrku
P.rofesora Filutka znamy z „Prze 

kroju". Na arenie Cyrku Nr 1 
Widzimy go żywego. Trudną do
wowiejski, znany aktor rewiowy. 
Wraz z doskonałym w roił clowna

■ or iZ Wronowskim przedstawiają 
widowni numer humorystyczny 
na wysokim poziomie. To, czego 
brakowało dotychczas na arenie 
— satyry polityczne) — mamy w 
występie te] wesołej trójki w na] 
lepsze] formie.

W programie cyrkowym na po­
chwalę zasługują wszystkie wy­
stępy. Tężyznę fizyczną prezentu 
ją gimnastycy na drążkach. Czło­
wiek - małpa, jeden z 4 rekistów

Kurs
krótkofalowców

Po Zjeździe Zjednoczenio­
wym, Liga Przyjaciół Żołnie­
rza stanęła przed nowymi za­
daniami. W związku z tym 
1 października rozpoczyna się 
w LPŻ kurs z zakresu krótko­
falarstwa (obsługa aparatów 
nadawczo - odbiorczych) i ra- 
dioaniatorstwa. Wykłady od­
bywać się będą w gmachu 
własnym przy ul. Stawowej, 
bezpłatnie.

W programie szkolenia 
mieszczą się wiadomości z za­
kresu nauki o prądach, histo­
rii, budowy 1 zasad działania 
radia itp. Zgłaszać się może 
młodzież w wieku od lat 14.

Wpisy przyjmuje Zarząd 
Grodzki LPŻ, ul. Stawowa 13.

Jutro stają poborowi
Przed Komisją Poborową nr 1 

<ul. Gdańska 11) etają poborowi 
rocznika 1929 oraz ochotnicy rocz 
nlka 1931, których nazwiska za­
czynają się na literę „K“.

Przed Komisja nr 2 (ul. Nowo­
wiejska 36) stają poborowi rocz­
nika 1930 i ochotnicy rocznika 
1932, których nazwiska zaczynają 
eię na litery „K" 1 „L".

Przed Komisją nr 3 (pi. Sol. 
ny 16) stają, poborowi rocznika 
1930 1 ochotnicy rocznika 1932, któ
literę „S". (atk) y Ę

Redaktor Naczelny: STANTSLAW ZIEMAK Adres Redakcji I Wy­
dawnictwa: Wrocław. Oławska 10/11 Telefony: 51-08, 51-09, 45-3S. Wydawca 1 druk.! Spółdz. Wydawn. - Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław

element groteski.
Podziw budzi tresura ptaków. 

Ileż dni I nocy pełnych cierpli-
Statkiewicz, nim nauczyła swą 
pupilkę — zieloną papużkę — jaz-
śmlech i oklaski publiczności są 
dobrą nagrodą za całoroczny trud

Na uznanie zasługuje również* 
wyśmienita jazda l tresura koni
rem tych zwierząt jest dlugolet-
skl. Od kilku pokoleń cała rodzi­
na Muszyńskich wychowuje się w 
cyrkowych wozach.

zie, o zespole „Harry" — i zgra­
nych żonglerach i wielu innych.

Wystarczy, gdy powiemy, że 
program jest wesoły, postawiony 
na dobrym poziomie artystycz­
nym, a co najważniejsze — od po 
czątku do łcoAca wyrównany.

T ram w a j tlo K lectny pó^ «iłie  29 p a ź J iie m iŁ a

Na rocznicę Rewolucji Październikowej
Zobow iązan ia za łog i tram wajów

Pracownicy Wrocławskich 
Zakładów Komunikacyjnych 
odpowiedzieli na apel robot­
ników huty „Pokój" i podję­
li zobowiązania celem /uczczę 
nła rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Pierwsze — to ukończenie 
budowy linii do Kleciny w 
dniu 20 października br. Jak 
wiadomo, otwarcie linii zapro 
jektowano na koniec grudnia. 
Wcześniejsze uruchomienie

przyczyni się do planowego 
wykonania kampanii cukro-

INAUGURACJA 
ROKU AKADEMICKIEOO 

Uroczysta inauguracja 
roku akademickiego Uni­
wersytetu i Politechniki 
we Wrocławiu odbędzie 
się w poniedziałek dnia 2 
października o godz. 15.45 
w auli Politechniki (Wy­
brzeże Wyspiańskiego 27).

Na talony i za gotówkę
17 punktów rozdziału  ziem niaków
Powszechna-.- • Spółdzielnia 

Spożywców we Wrocławiu u- 
ruchomiła dotychczas w mie­
ście 17 punktów rozdziału ziem 
niaków. Podajemy raz jeszcze 
adresy tych punktów, z u- 
względnieniem nowo powsta-

Punkty hurtowej sprzedaży 
i półhurtowej znajdują się w 
Porcie Miejskim, przy ul. Kra 
kowskiej 45, na Różance (Si­
los) i na Tarnogaju (Gazow­
nia). Prócz tego mamy 13 
punktów półhurtowych: Płac 
Solny, Plac Nankiera, Plac 
Grunwaldzki, Nowowiejska, 
róg Żeromskiego (skład opa­
łowy), Kurkowa <}6-18 (skład 
opałowy), Pilczyce ul. Górni-

cza, Krzyki ul. Krzycka 2, Sę­
polno Plac Partyzantów, Ko­
wale ul. Kowalska 65, Pafa- 
wag, Leśnica dworzec kolejo­
wy, Karłowice Plac żuław­
skiego i przy ul. Stalina 38.

Przypominamy, że we wszy­
stkich wymienionych punktach 
można nie tylko realizować ta 
lony, ale również nabywać ziem 
niaki wprost za gotówkę, pła­
cąc 1080 zł za 100 kg.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców we Wrocławiu 
przypomina jednocześnie, że 
talony wydane przez PSS z 
pieczątką: „Ważne do 15 li­
stopada br“ — 'ważne są tyl­
ko do 30 września br. (JK)

wej przez pracowników cu­
krowni w Kłecinie.

Następne zobowiązanie — 
to wykonanie planu kapital­
nych remontów wozów tram­
wajowych do 10 listopada br. 
Chodzi o 96 wozów, w tej licz 
bie 47 wozów silnikowych i 
37 doezepek, reszta — to wo­
zy robocze.

Niezależnie od tych zobo­
wiązań o charakterze ogól­
nym, poszczególne oddziały 
MZK powzięły również zobo­
wiązania produkcyjne, (tt)

[Mocne dyżury ap tek
Pod „Zgodą", ul. îtos^ 47.

"J-ma . Wieżatni"6 Damrota 7.
DYŻURY POGOTOWIA -  pełnią 

dziś szpitale: OO. Bonifratrów 
(oddz. chir., wewn.), Klinika Gi- 
nekol.-Położn., Dziecięca Klinika

Skasowano przystanek 
na PI. Czerw onym
Ośrodek Szkolenia Zawodowego

przy PI. Czerwonym pociągnęło 
za sobą zgoła niepożądanê wzmo­
żenie aktywności sportowej ucz­
niów Ośrodka, którzyAvyskakują
drugiej strony -  przystanek przy 
ul. Poznańskiej Jest trochę za da 
leko i w dodetku obsługuje z 
kolei Ośrodek Szkolenia Metalów 
ców, kto wie czy najlepszym wyj 
ściem z tej sytuacji nie byłoby

l(.oraófion<dcnci m iajócif d o n o s zą :

Czekają „W o ro s zy ło w c e ”
„Słowo Polskie" doniosło* o pomyśle racjonalizatorskim ob. 

Fijałkowskiego z MPR, dotyczącym pługa.do gruzów.
Artykuł ten wywołał duże zainteresoiuanie, bo w posia­

daniu „Motozbytu" znajduje się przeszło 20 ciągników „Wo- 
roszylowcón)u — takich właśnie samych, do jakiego ob. Fijat- 
kowski skonstruował gigantyczny plug. . .

Jak wynika z artykułu, zastosowanie pługa zastąpi pra­
cę sześćdziesięciu ludzi. Pracownicy „Motozbytu“ wzięli ołó­
wek i obliczyli, że przyjmując przeciętnie wynagrodzenie 1 ro­
botnika MPP na 12.000 zł miesięcznie — wynagrodzenie bn/- 
gady złożonej z sześćdziesięciu ludzi wyniesie 720.000 zł. Po- 
nieioaż 1 „Wóroszyłowiec" kosztuje Sli.000 zł, więc za koszt 
wynagrodzenia brygady można nabyć 2 ciągniki z pługami 
wg. pomysłu ob. Fijałkowskiego.

Warto o tym pomyśleć! ESEF.

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Taraskonn
według 
powieści 

A. Daudet
Ilustracje

tJlatowsklega

ny sromotnie przez rozgnlewa-

Aby zrozumieć, co następnie się 
stało, należy przedstawić pewne 
nakrycie głowy, które to owych 
czasach było nieodłącznym atry-
dziwaczne półwojskowe kepi, ob­
szyte złotym galonem, wyhafto­
wane srebrną nicią, połyskujące 
lakierowanym daszkiem. Już sam

toidok tego składnika woj­
skowego umundurowania budził

lonizowanych ludów, że admini-
w kepi wszystkich funkcjonariu­
szy bez wyjątku — od dróżnika do

W łaśnitafcie nakrycie głowy
Tartarenowi. Tłum pierzchnął na­
tychmiast, a wielki myśliwy spoj-

— jak to? Książę1 Książę we 
własnej osobie?

— Tak jest, mój przyjacielu. 
Dowiedziawszy się o pańskim wy- 
jeżdzie, podążyłem za panem i wi­
dzę, że w samą porę przybyłem. 
Co tu właściwie się stało?

Tartaren opowiedział księciu z 
oburzeniem o shańblonym, wysta­
wionym na pośmiewisko lwie.

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11-13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki środy 1 Diatki 12-13. -  Redakcla reko 
pisów nie zwraca i za ogłoszenia nie odpowiada F-l-36106

— Myli się pan, przyjacielu — 
rzeki książę — ten lew stanowi 
dla wszystkich przedmiot czci 
i uwielbienia. Jest własnością pew 
nego arabskiego klasztoru i opro­
wadzany po kraju — zbiera datki

-  Ach, tak... -  zamyślił się Tar

wlen myśliwy mówił mi, że praw­
dziwych, dzikich lwów w Alge-

PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 sł mtes;
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Przodujący cieśle: Skrzypek, Kołodziej l Suchanek

— Nie wierz pan temu, P®™*®

dztemy. ^  jc i ź miał
by zamiar 4>olować wraz ze mną?
— Tak, czcigodny -Tartarenie. 

Chcą być tam wszędzie, gdzie 
i  pan.— O, książę, książę... — Tarta­
ren uścisnął ze wzruszeniem dlon

„ŚLĄSK”, ul. Gen. Świerczew­
skiego 67 — „Orzeł Kaukazû

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — 
„Płomień" (węgier.), godz. 16,

„PAWILON11, Park Kultury, — 
„500 ccm" (czesk.), godz. 16, 18

„POLONIA", 2eromsWegô J>3,

„PIONIER", ul. Stalinâ  71.̂  „Trójh

1̂ 21: „Ludzie Kaliningradu". -  
Jedwab naturalny".

„TĘCZA", ui: Kościuszki 177, „Wy 
spa szczęścia" (węg.), godz. 16,

„FAMA"', B. Krzyw°ustegô 8̂6,

godĴ lo, weZwtorek i środę. 
„LETNIE", ul. Olszewskiegô  15,
„ROBOTNIK", Leśnica, „̂As^wy-

WWdczwartki!' piątki, soboty i nie 

NR 1 *plac Grunwaldz-

° S * FOTOPLASTIKON. ul. Stalingradz 
ka 54, wyświetla codz. od godz. 
9—21 „Colorado". '

•OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró 
blewskiego 1 -  otwarty codz. 
od godz. 9—19.

Nr 268


